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Zaproszenie mnie na dzisiejszą konferencje z wykładem               o  historii idei samorządności pielęgniarek i położnych w Polsce przyjęłam z wielką radością i dumą. Czuję się zaszczycona i dumna        z tego, że środowisko zawodowe  po dwudziestu latach mojej nieobecności w życiu samorządu o mnie nie zapomniało. Jeszcze raz   z całego serca dziękuję, bowiem odbieram to jako wyjątkową nagrodę od losu. W mojej pamięci - pielęgniarki i położne                      z Wrocławia - stanowią promieniujący na całą Polskę ośrodek wiedzy, mądrości, zdolności do współpracy i bardzo postępowe i nowoczesne poglądy na życie i pielęgniarstwo. 
Są wśród Was również osoby bardzo zaangażowane politycznie   i zasłużone w pracach komitetów organizacyjnych powstającego       do życia samorządu (Henryka Józefik i pani Ludmiła Domagała, która także brała udział w pracach Sejmu nad ustawą o samorządzie              (późniejsza przewodnicząca Okręgowej Izby we Wrocławiu). Wymienić w tym miejscu pragnę panią Czesławę Matyschok- przewodniczącą Sekcji Położnych PTG Wrocław, której aktywność zawodowa na rzecz położnych była wówczas znana a także panią Henrykę Józefik (Komitet Samorządu Pielęgniarek i Położnych).
W tej pierwszej kadencji ogromny wkład pracy i nowatorskie podejście do projektu kształcenia pielęgniarek w Polsce wniosła pani dr Halina Wojnowska- Dawiskiba jako przewodnicząca Komisji Kształcenia i Doskonalenia Zawodowego. Ze szczególną sympatią         a także wyrazami uznania odnoszę się do wkładu pracy w rozwój Idei samorządności dokonany przez dr Elżbietę Czachor, która będąc wiceprezesem Naczelnej Rady i przewodniczącą Komitetu Organizacyjnego Krajowego Zjazdu umożliwiła mi wydanie książki pt. Idea samorządności. Wspomnienia, rozmowy, fakty wydanej przez Naczelną Izbę, której przewodniczyła pani dr Elżbieta Buczkowska (2003-2011).
 Z pielęgniarkami z Wrocławia spotykałam się wcześniej niż powstał nasz samorząd w lokalu Zarządu Głównego Polskiego Towarzystwa Pielęgniarskiego w Warszawie przy ul. Koszykowej. Już na początku lat osiemdziesiątych pracowałyśmy nad projektem nowej ustawy        o zawodzie pielęgniarki, ale to nie był jeszcze ten czas na jej powodzenie. 
W dzisiejszym moim okolicznościowym wystąpieniu chciałabym skupić się  samej idei samorządności zawodowej, a zainspirowały mnie do tego piękne słowa zawarte w zaproszeniach na dzisiejsze uroczyste spotkanie. Przytaczam je:
· Samorządność to idea, która mówi, że dana grupa zawodowa sama decyduje o sobie,
· samorząd to praktyczna realizacja idei samorządności,
· prawo do samorządności nie zostało nam dane,
· po to prawo sięgnęłyśmy same 25 lat temu.
A teraz odniosę się do idei samorządności pielęgniarek w Polsce i na świecie. Jak wszyscy wiemy samorządy zawodowe,                          a w szczególności samorządy zawodów zaufania publicznego, są nieodłącznym elementem społeczeństwa obywatelskiego. Razem         z samorządem terytorialnym są nierozerwalnym elementem państwa demokratycznego. Samorządność polskich pielęgniarek i położnych była nam dana  (raczej zdobyta przez nas) w okresie przemian społeczno-ustrojowych w latach 1987-1991. 
Dziś wiemy, że determinacja pielęgniarek i położnych w dążeniu do samodzielności zawodowej  i samorządności, w połączeniu              z dobrym wyczuciem realiów politycznych i społecznych, pozwoliły naszej grupie zawodowej utworzyć własny samorząd. Nim jednak samorząd oficjalnie powstał istniał okres (około czterech lat) poprzedzający jego powstanie, w którym to rodziła się koncepcja samej idei samorządności zawodowej pip w Polsce. Ten okres jest stosunkowo słabo znany, ale bez niego nic by nie zaistniało, dlatego też w refleksji historycznej uważam go za jeden zasługujących            na zauważenie. Wymienić tu należy: 
1. przywiezienie idei samorządności zawodowej pip z Kanady          i Stanów Zjednoczonych i przekazanie jej Zarządowi Głównemu Polskiego Towarzystwa Pielęgniarskiego, a następnie przygotowanie pierwszego projektu ustawy (U. Krzyżanowska-Łagowska) który dalej afirmował Zarząd Główny                             z przewodniczącą Ireną Kosobudzką),
1. wkład pracy pielęgniarek zrzeszonych w „Solidarności” skupionych wokół Aliny Pieńkowskiej a potem Krystyny Sienkiewicz – wiceministra Zdrowia i Opieki Społecznej                w przygotowaniu drugiego projektu ustawy,
1. prace nad projektem samorządności pielęgniarskiej                 przy Okrągłym Stole (Anna Grajcarek, Katarzyna Koronka, Alicja Milewska).
1. zaangażowana i aktywna praca  pielęgniarek posłów Sejmu X kadencji w pracach legislacyjnych, a w szczególności Krystyny Ejsmont jako posła sprawozdawcy,
1. zaangażowana praca członków Ogólnopolskiego Komitetu Organizacyjnego a następnie Komitetu Organizacyjnego Samorządu Pielęgniarek i Położnych (Małgorzaty Zys                    a następnie Anny Grajcarek, (wcześniej w pracach „Okrągłego Stołu”),
1. a także  wszystkich delegatów I Krajowego Zjazdu Pielęgniarek     i Położnych, bo przecież to był pierwszy Zjazd i nie mieliśmy żadnych doświadczeń,
1. nigdy więcej takiego Zjazdu nie widziałam, takiej spontaniczności, kolejek kandydatów na stanowiska w organach Izby, a także wypierania się swojego wyższego wykształcenia, bowiem „nie politycznie”, nie OK. było się nim afiszować           na Zjeździe. Wezwanie rzucone przez Krystynę Sienkiewicz brzmiało: do samorządu - pielęgniarki odcinkowe, od łóżek,        a nie przełożone!!  Obiektywnie przyznaję, że to podziałało. Nie miałam żadnych wątpliwości, że oto i do pielęgniarstwa zawitały nowe czasy.
 Za najważniejsze osiągnięcia I kadencji pozwolę sobie wymienić takie jak:
1. prace organizacyjne związane z przyjęciem zadań od Państwa, zdobycie i urządzenie lokali i zatrudnienie pracowników,
1. tworzenie prawa samorządowego przez organy Izby (Naczelnej Rady, Naczelnego Sądu, Naczelnego Rzecznika i publikowanie go w Biuletynach (Grażyna Rogala, Anna Piątek),
1. nawiązanie współpracy z Towarzystwem Pielęgniarskim                z Kanady,
1. wydawanie czasopisma „Samorząd i My” a następnie „Magazynu Pielęgniarki i Położnej”,
1. przygotowanie  projektu Kodeksu Etyki Zawodowej                przez Komisję Etyki (Przewodnicząca dr n. med. Grażyna Rogala, dr n. med. Anna Piątek),który został przyjęty przez II Krajowy Zjazd.
1. przygotowanie projektu ustawy o zawodach pielęgniarki               i położnej i skierowania jej do Sejmu przez Komisję Prawa             i Legislacji (Przewodnicząca Anna Grajcarek),
1. przygotowanie pierwszych standardów zawodowych             przez Komisję Standardów (przewodnicząca Anna Piątek                          i przedstawienia jej na II Zjeździe,
1. przygotowanie projektu zmian systemowych w ochronie zdrowia (Komisja Zmian Systemowych, przewodnicząca Krystyna Wiernicka) i projektu kształcenia i doskonalenia zawodowego przez Komisję Kształcenia (przewodnicząca dr n. med. Halina Wojnowska- Dawiskiba) 
1. Przygotowanie Raportu o sytuacji materialnej p i p w Polsce.     To wszystko przekazałam do biuletynu Zjazdowego Naczelnej Rady Pielęgniarek z okazji naszego jubileuszu. 
Mówię o tym i piszę już od wielu lat na łamach „Magazynu Pielęgniarki i Położnej” i w mojej książce pt. Idea samorządności. Wspomnienia, Rozmowy, Fakty, wydanej przez NIPiP w roku 2011,       a także w Biuletynie Naczelnej Izby Pielęgniarek i Położnych z okazji obecnego dwudziestopięciolecia i niektórych biuletynach wydawanych przez rady okręgowe. Czynię to dla porządku jako uczestnik wydarzeń tamtych czasów i jednocześnie świadek.  Zdaję sobie sprawę z tego, że się powtarzam, ale zawsze na końcu staram się dodać coś nowego, prosząc, by się nad tym zastanowić.  
Dziś, po 25 latach nasz samorząd na dobre zadomowił się           w przestrzeni społecznej i jest jednym z ważnych elementów życia społecznego w państwie demokratycznym. Jaki to wielki powód        do dumy dla wszystkich pielęgniarek, bo przecież to ich dzieło, a my, których nazwiska zostały wymienione czujemy się wdzięczne, że nam zaufały”- piszę o tym w XXV Samorządu Pielęgniarek i Położnych.
Nasz samorząd, podobnie jak każda powołana do życia forma (organizacja) ma swoje etapy: powstanie, rozwój, wzrost, słabniecie czyli stopniowe wyczerpywanie się energii, którą stworzyła Idea. Reanimacja - to nowa idea, odświeżona, zgodna z duchem czasu.     Nie czuję się na siłach, aby postawić diagnozę, na którym                       z wymienionych etapów znajduje się w chwili obecnej samorząd.      Bez specjalnych jednak badań empirycznych możemy zauważyć         na jego obliczu pojawiające się zmarszczki, którymi są: spadek entuzjazmu i zaangażowania członków samorządu.
 Padają coraz częściej pytania: po co nam samorząd, dokąd zmierzamy, skoro musimy pracować na dwu, a nawet trzech etatach, dlaczego musimy wyjeżdżać za chlebem za granicę, dlaczego mamy  jedne z najniższych wskaźniki zatrudnienia pielęgniarek w Europie   dlaczego nie mamy pomocy ze strony asystentki pielęgniarskiej, skoro przyjęliśmy tyle zadań leczniczych od lekarzy i będziemy dalej              je przyjmować, bo w tym kierunku rozwija się współczesna medycyna ukierunkowana na leczenie specjalistyczne zorientowane                    na indywidualnego pacjenta i wiele innych pytań. 
Wśród tych innych pytań jedno jest najważniejsze,                         a mianowicie: Jak wiemy, jednym z podstawowych zadań samorządu jest sprawowanie nadzoru nad należytym wykonywaniem zawodu        i reprezentowanie zawodowych interesów pielęgniarek i położnych    w tym kraju. Są to pytania nie tylko natury organizacyjnej ale również natury etycznej. Jak Władze samorządowe sobie z tym radzą? Oddanie przez państwo w ręce pielęgniarek i  położnych prawa         do samostanowienia w tych sprawach wynikało z wiary, że                  to pielęgniarki wiedzą najlepiej jaki model pielęgniarstwa jest najlepszy dla społeczeństwa i dla nich samych. A zatem, jak to się wszystko ma w stosunku do rzeczywistości? Odpowiedzialność           za obecny stan pielęgniarstwa ponosi zarówno przekazujący (państwo) ale także podmiot  przyjmujący zadania czyli samorząd. 
Jeśli wyrzekniemy się odpowiedzialności nie rozwiążemy tych palących problemów. Jak widzimy strajki ,protesty, są tu już niewystarczającą metodą, cechują trochę odchodzącą świadomość społeczną. Wiek XXI – to czas, kiedy już rozumiemy, że do dalszego rozwoju naszego człowieczeństwa potrzebujemy innej refleksji filozoficzno-etycznej i nowej wiedzy o człowieku jaką podają nam nauki takie jak: nowa biologia, fizyka kwantowa i neurobiologia             i nauki o świadomości. Jesteśmy kimś więcej niż dotąd myśleliśmy. Mamy moc w sobie, moc naszej świadomości, dzięki której jesteśmy nie tylko odbiorcami  świata ale również jego kreatorami. 
Chodzi tu o to, aby na plan pierwszy wysunąć świadomość indywidualną i jej wpływ na rzeczywistość, gdyż do tej pory była marginalizowana (świadomość indywidualnej pielęgniarki).  Mówiąc    o świadomości skupialiśmy się na jej społecznym obrazie- czyli świadomości społecznej, zabarwionej kulturowo. Rezultatem tego są; prawa człowieka, prawa pacjenta i inne prawa a pomijaliśmy obowiązki . Mówiąc o prawach ogółu lub ogólnie trudno jest uchwycić jego  indywidualny wymiar i jego wpływ na rzeczywistość. Chodzi o to, jeżeli pielęgniarka jako osoba fizyczna da się skrzywdzić     i wykorzystać to z całą pewnością zostanie niedoceniona, skrzywdzona i wykorzystana. W dodatku takie postawy będą powielane z pokolenia na pokolenie.
 Moim zdaniem całe nasze środowisko zawodowe, a w szczególności młodzież potrzebuje pomocy psychologów, wsparcia społecznego, pomocy duchowej, gdyż proces wykorzystywania, niedoceniania trwa ponad pół wieku. Wszyscy o tym wiemy i tu się zaczyna i na tym kończy problem. Kończąc moje wystąpienie składam podziękowania wszystkim siłom, które tworzyły ten samorząd, rozwijały go i życzę nowego ducha, nowej energii na dokonanie niezbędnych przemian, nowego skoku ewolucyjnego na następne 25 lecie.
 Kto wie… czy w porę spostrzeżecie się, że bierzecie udział w czymś historycznym. Czy nie będziecie liczyć łat na odzieniu, zamiast przygotować skrzydła do lotu. (K. Sienkiewicz na I Krajowym Zjeździe za K. Iłłakowiczówna).     





